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	 Szczypiorniści	ORLEN	Wisły	Płock	mają	już	za	sobą	dwa	miesiące	rywalizacji	
na	krajowych	parkietach	w	ORLEN	Superlidze,	jak	również	w	europejskich	rozgrywkach	
elitarnej	Ligi	Mistrzów.	Jakie	wyniki	osiągnęła	drużyna	w	październiku,	co	słychać	 
u	II	drużyny	Nafciarzy,	z	kim	zmierzymy	się	w	listopadzie	oraz	jaki	mecz	wzbudził	największe	
emocje	w	naszym	kapitanie	–	Michale	Daszku.	To	wszystko	i	jeszcze	więcej	zawarte	jest	 
w	16.	numerze	miesięcznika	Nafciarza.	

 Po intensywnym graniu we 
wrześniu podopieczni trenera Xaviego 
Sabate nie zwolnili tempa w październiku,  
w którym rozegrali 7 spotkań. W zmaganiach 
rodzimej ligi ORLEN Wisła Płock spisywała 
się wyśmienicie zarówno we własnej 
hali, jak i w meczach wyjazdowych,  
o czym świadczy komplet punktów po 10. 
kolejkach i pozycja wicelidera tabeli. Nieco gorzej 
Niebiesko-Biało-Niebiescy zaprezentowali się 
w EHF Champions League, gdzie premierowe 
punkty dopisali dopiero po ostatniej rundzie 
zmagań w tym miesiącu. 

 Zarówno w ORLEN Arenie, jak 

w spotkaniach w roli gościa Nafciarze mogli 
zawsze liczyć na wsparcie najlepszych kibiców, 
którzy gromko oklaskiwali zespół i zagrzewali 
gorącym dopingiem. Bez cienia wątpliwości 

można stwierdzić, że nie ma to jak Niebiesko-
Biało-Niebieska rodzina! Zaledwie w przeciągu 
26 dni Wiślacy przystąpili aż do 7 pojedynków,  
w których zawsze na boisku starali się walczyć 
do samego końca i zostawić cząstkę siebie. 
Nie za każdym razem osiągnęli upragnione 
zwycięstwo, ale nie można im było odmówić 
woli walki. To właśnie dzięki Wam – najlepszym 
kibicom pod słońcem wszystko to miało sens.  
Z tego miejsca chcielibyśmy Wam z całego 
serca podziękować za okazane wsparcie  
i prosić, abyście z ogromną wiarą dopingowali 
Nafciarzy w ORLEN Arenie oraz poza nią. 
Pamiętajcie, że nieważne co się dzieje #walczyMy 
wspólnie!

Naprzód	Niebiesko-Biało-Niebieska	
rodzino!

	 Wśród	Nafciarzy	na	wypożyczeniu	znajduje	się	4	zawodników,	a	dokładniej	Mikołaj	
Czapliński	(Bathco	BM.	Torrelavega),	Kosuke	Yasuhira	(Vardar	1961),	Oliwier	Kamiński	(HC	
Robe	Zubří)	oraz	Tomas	Langerud	Kristo昀昀ersen	(TuS	Vinnhorst).	Jak	się	prezentowali	i	co	
wraz	ze	swoimi	zespołami	osiągnęli	w	poszczególnych	rozgrywkach?	Jeśli	interesuje	Was	
odpowiedź	na	to	pytanie	to	znajdziecie	ją	poniżej.	

W 4. kolejce hiszpańskiej Ligi Asobal Bathco BM. 
Torrelavega zmierzyła się z REBI Balonmano 
Cuenca. Zespół Mikołaja Czaplińskiego wygrał 
to spotkanie 34:28, a sam zawodnik strzelił  
w nim 6 bramek grając ze skutecznością 66,7%. 
Następnie drużyna z Torrelavegi podjęła 
Recoletas Atlético Valladolid i minimalnie 
uległa przeciwnikowi przegrywając 26:28.  
W tym spotkaniu płocki skrzydłowy wykorzystał 
6/8 sytuacji bramkowych, co dało ostatecznie 
75% skuteczności. W ramach 5. serii rywalizacji 
Bathco BM. Torrelavega stanął w szranki 
z zespołem BM. Logroño La Rioja. Zespół  
z Kantabrii poniósł porażkę z podopiecznymi 

Miguela Ángela Velasco Encinasa – 
26:33, natomiast Mikołaj Czapliński trafił  
2 bramki w dwóch próbach, co sprawiło, 
że w tym meczu był nieomylny w ataku.  
W kolejnej rundzie „pomarańczowi” 
rywalizowali z Ángel Ximénez P. Genil  
i zwyciężyli 31:28, a nasz wychowanek strzelił  
3 gole nie myląc się ani razu, co ponownie dało mu 
100% skuteczność z gry. W 8. kolejce Bathco BM. 
Torrelavega rozegrała spotkanie z TM Benidorm,  
w którym poniosła minimalną porażkę 33:35, 
a „Czapla” w tym meczu również wykorzystał 
wszystkie próby umieszczając piłkę w bramce 
rywala 3-krotnie. 

W ramach 4. serii zmagań drużyna, w której 
na wypożyczeniu znajduje się Oliwier Kamiński 
podjęła SHC Maloměřice Brno wygrywając 
spotkanie 34:17, a sam płocczanin strzelił 3 
bramki. Następnie HC Robe Zubří zmierzyło 
się z HC Dukla Praga ponosząc porażkę 30:36, 
natomiast nasz wychowanek trafiał wtedy 
3-krotnie. W 6. kolejce drużyna z Zubří grała 
przeciwko Talent tým Plzeňského kraje. Mecz 
ten zakończył się przegraną podopiecznych 
szkoleniowca Petera Dávida, a Oliwier Kamiński 

dopisał na konto swojej drużyny 5 goli.  
W kolejnej rundzie HC Robe Zubří stanęło w szranki  
z SKKP Handball Brno i zostało pokonane 23:27. 
We wspomnianym spotkaniu płocki rozgrywający 
strzelił aż 6 bramek, jednak mimo jego dobrego 
występu nie wystarczyło to, aby finalnie 
odnieść zwycięstwo. Następnie zespół Oliwiera 
Kamińskiego zmierzył się z TJ Cement Hranice, 
nad którym triumfował 28:23, a nasz zawodnik 
dołożył dla drużyny 6 tra昀椀eń ze swojej strony. 

R A P O R T  Z  W Y P O Ż Y C Z E ŃD R O D Z Y  C Z Y T E L N I C Y 
M I E S I Ę C Z N I K A  N A F C I A R Z A !

M I K O Ł A J 
C Z A P L I Ń S K I 

O L I W I E R
K A M I Ń S K I 
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Czwartą rundę w rozgrywkach macedońskiej 
Superleague drużyna Vardar 1961 rozpoczęła 
od starcia z Tinex Prolet Skopje, które wygrała 
35:22, jednakże japoński rozgrywający nie 
dopisał żadnej bramki na konto drużyny. 
Następnie zespół pod wodzą Veselina Vujovicia 
podjął Vardar Nego琀椀no nad którym odniósł 
triumf 35:19, lecz Kosuke ponownie zaliczył 
bezbramkowy występ. W kolejnej serii Vardar 
1961 rywalizował z Mul琀椀 Esens, a Japończyk 
rzucił w tym spotkaniu jedno tra昀椀enie. Po 

tym Kosuke Yasuhira musiał odpuścić dwa 
mecze ligi macedońskiej, ponieważ udał się, 
aby reprezentować swój kraj w azjatyckich 
kwali昀椀kacjach do Igrzysk Olimpijskich w Paryżu. 
Japończycy po wygranych zawodach z Iranem – 
25:22, Bahrajnem – 27:26, Kuwejtem 32:30 oraz 
Kazachstanem – 44:19 awansowali na Olimpiadę. 
Japoński rozgrywający wystąpił w 3 meczach: 
przeciwko Irańczykom, Bahrajańczykom oraz 
Kuwejtyczkom strzelając kolejno: 6, 3 oraz 7 
bramek.

W czwartej kolejce zmagań 2. Bundesligi TUS 
Vinnhorst zmierzył się z ASV Hamm-Wes琀昀alen  
i przegrał minimalnie to spotkanie 30:31,  
a Norweg przebywał w tym meczu raptem 
minutę na boisku i w tym okresie nie obronił 
żadnego z 3 rzutów, które wtedy padły. Następnie 
drużyna Thomasa rozegrała zawody przeciwko 
1. VFL Potsdam, w którym poniosła porażkę 
22:31, a nasz zawodnik spędził 32 minuty na 
boisku i grał ze skutecznością 25% pomiędzy 
słupkami. W kolejnym pojedynku TUS Vinnhorst 
podjął GWD Minden i musiał uznać wyższość 
rywala, ponieważ rywalizacja zakończyła 
się wynikiem 30:26, a Thomas Langerud 
Kristoffersen w bramce wystąpił z prawie 
skutecznością 36%. W 8 serii 2. Bundesligi zespół 

z norweskim bramkarzem w składzie stanął  
w szranki z HC Elb昀氀orenz 2006 przegrywając 
starcie 29:32, natomiast Norweg spędził na 
boisku 53 minuty i miał skuteczność 33%. 
Następnie TUS Vinnhorst rozegrało spotkanie 
z  TuS N-Lübbecke, w którym ponieśli porażkę 
34:32, a Tomas swój występ zakończył z blisko 
13% skutecznością. Na koniec października 
podopieczni Davora Dominikovicia stoczyli 
bój z TuSEM Essen i po remisie 22:22 
zdobyli premierowe punkty w rozgrywkach, 
a nasz zawodnik zanotował fenomenalne 
zawody pomiędzy słupkami i zagrał z aż 67% 
skutecznością. 

K O S U K E 
Y A S U H I R A

T H O M A S 
L A N G E R U D 
K R I S T O F F E R S E N
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To	wyjątkowa	inwestycja:	zabezpieczyliśmy	
niezwykły	pomnik	przyrody	i	jednocześnie	
zaaranżowaliśmy	 na	 nowo	 dawny	
ogród	 przy	 zabytkowym	 budynku,	 
w	 którym	 urodził	 się	 i	 wychował	 jeden	
naszych	z	najwybitniejszych	poetów.

Chodzi oczywiście o teren zielony i dąb – 
pomnik przyrody – za rodzinnym domem 
Władysława Broniewskiego przy ul. Kościuszki. 
– To pierwszy etap modernizacji Parku na 
Górkach – zapowiada prezydent Płocka Andrzej 
Nowakowski.
Inwestycję zaczęliśmy od pielęgnacji Dębu 
Broniewskiego. Skróciliśmy wybujałe 
konary i poprawiliśmy podtrzymujące je 
wiązania. Zdemontowaliśmy stare chodniki, 
murki z siedziskami i rozebraliśmy budynek 
gospodarczy. Następnie ułożyliśmy nowe 
chodniki, zmieniliśmy ogrodzenie przy szpitalu, 
ustawiliśmy ławki, śmietniczki i posadziliśmy 
1,1 tys. krzewów. Starannie urządziliśmy 
teren wokół samego dębu, sadząc bluszcz  

i ograniczając dostęp do pomnika przyrody. 
Prace wykonaliśmy ręcznie, aby go nie uszkodzić. 
Za wszystko zapłaciliśmy ponad 435 tys. zł. 
– Ogłosiliśmy też przetarg na zaprojektowanie 
pozostałej części Parku na Górkach. Zakładamy, 
że dokumentacja zachowa istniejącą zieleń oraz 
obecny układ alejek spacerowych. Wymienimy 
jedynie częściowo ich nawierzchnię. Nie 
zmieni się natomiast asfalt na głównej 
alei Broniewskiego, ponieważ jest nowy – 
przedstawia szczegóły inwestycji prezydent 
Nowakowski.
Wybrane schody zostaną zastąpione 
łatwiejszymi do pokonania pochylniami. –  
Będziemy dążyć do tego, by poruszanie się 
po parku było proste i z mniejszą niż obecnie 
liczbą przeszkód. Nowością będzie niskie 
oświetlenie parkowe (jak np. w alejkach między 
kościołem farnym, a hotelem Starzyński). Na 
koniec ustawimy nowe ławki z oparciem, leżaki 
parkowe, kosze na odpady oraz tablice na 
wystawy plenerowe – informuje Artur Zieliński, 
zastępca prezydenta Płocka ds. rozwoju  
i inwestycji. Otwarcie ofert na projekt – jeszcze 
w listopadzie.  

Szczegóły modernizacji przedstawili na konferencji prasowej 
prezydent Andrzej Nowakowski  i jego zastępca Artur Zieliński

Z M I E N I A M Y 
P A R K  N A  G Ó R K A C H
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 Z  K I M  Z A G R A M Y  W  L I S T O P A D Z I E ? 

P O Z N A J E M Y  R Y W A L I

Po powrocie ze zgrupowań narodowych reprezentacji Nafciarze rozpoczną rywalizację  
z wysokiego C, ponieważ ich rywalem w ORLEN Arenie będzie uznawana za jeden  
z najlepszych zespołów piłki ręcznej na świecie – FC Barcelona. Przeciwnik Wiślaków nie 
jest tak nazywany bez powodu, ponieważ jest to obecny mistrz Hiszpanii i ubiegłoroczny 
brązowy medalista Ligi Mistrzów. Ostatnie starcie z dumą Katalonii miało miejsce w 2018 
roku i zakończyło się minimalną przegraną płocczan – 27:28. Mecz w Płocku 16 listopada  
nie będzie jedynym bezpośrednim spotkaniem pomiędzy tymi drużynami w listopadzie, 
ponieważ podopieczni trenera Sabate rozegrają na wyjeździe rewanż z Hiszpanami raptem 
tydzień później 23 listopada.

Po starciu w Lidze Mistrzów Nafciarze podejmą następnie przed własną publicznością Grupę 
Azoty Unia Tarnów w ramach spotkania 12. kolejki ORLEN Superligi. W sezonie 2022/2023 
płocczanie mierzyli się z tarnowianami dwukrotnie i w obydwóch spotkaniach odnieśli 
triumf wygrywając kolejno 35:23 oraz 33:26. W ubiegłorocznych rozgrywkach jeszcze pod 
wodzą trenera Tomasza Strząbały zespół z województwa małopolskiego zajął 7. miejsce  
w ligowej tabeli.

BARÇA
rok	powstania: 1943 r. barwy:  granatowo-bordowe
ostatni	sezon:	 1. miejsce w Lidze Asobal

GRUPA	AZOTY	UNIA	TARNÓW	
rok	powstania: 1991 r. barwy:  biało-niebieskie
ostatni	sezon: 7. Miejsce w Superlidze

Po powrocie z Hiszpanii Nafciarze udadzą się do Legionowa, aby tam  
w ramach 13. kolejki ORLEN Superligi rozegrać mecz z miejscowym zespółem. 
Drużyna pod dowództwem szkoleniowca Michała Prątnickiego to obecny 
beniaminek zmagań ligowych, który do najwyższej klasy rozgrywkowej powrócił 
po 6 latach nieobecności. Ostatnie bezpośrednie spotkanie pomiędzy płocczanami 
a legionowianinami miało miejsce w 2018 roku i zakończyło się wyraźną wygraną 
Niebiesko-Biało-Niebieskich – 41:26. Obecnie w szeregach zespołu z Legionowa 
gra dwóch wychowanków z Płocka – Mateusz Chabior oraz Krys琀椀an Wołowiec.

Pod koniec miesiąca szczypiorniści ORLEN Wisły Płock wyjadą do Słowieni, aby tam zmierzyć 
się z mistrzem tego kraju w ramach 10. kolejki zmagań w Lidze Mistrzów. Nafciarze mierzyli 
się z podopiecznymi Alema Toskicia 26 października 2023, a mecz zakończył się wygraną 
płocczan – 30:25, co pozwoliło im na dopisanie premierowych punktów w rywalizacji EHF 
Champions League. Rewanż pomiędzy słoweńskim a polskim zespołem będzie więc bardzo 
interesujący.

CELJE	PIVOVARNA	LASKO
rok	powstania:	1947 r. barwy: czerwono-czarne  
ostatni	sezon: 1. miejsce w 1. NBL Lidze

Wspieraj	Nafciarzy	w	ORLEN	Arenie	oraz	na	wyjazdach!

ZEPTER	KPR	LEGIONOWO
rok	powstania:	2009 r. barwy: czerwono-biało-niebieskie
ostatni	sezon: 1. miejsce w Lidze Centralnej
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Młodzi Nafciarze pod czujnym okiem trenerów 
Michała Skórskiego, Leona Sowula oraz Artura 
Górala rywalizują w zmaganiach I Ligi w grupie 
C. Jak dotąd rozegrali 6 spotkań, z czego  
w 2 odnieśli zwycięstwo, a w 4 musieli uznać 
wyższość lepiej dysponowanych rywali. Obecnie 
z dorobkiem 6 punktów zajmują 8 miejsce  
w tabeli, a najlepiej spisującym się zawodnikiem 
jest skrzydłowy Jakub Wielgucki, który może 
pochwalić się 49-bramkowym dorobkiem, 
co daje średnio 8 tra昀椀eń na mecz. Poniżej 
znajdziecie krótkie podsumowanie występów 
ORLEN Wisły II Płock oraz kilka słów o swoich 
wychowankach od trenera Michała Skórskiego. 

Jak	prezentowali	się	nasi	młodzi	zawodnicy	
w	październiku?
Drugi miesiąc rywalizacji I Ligi w grupie C 
młodzi Nafciarze rozpoczęli od wyjazdu 
do stolicy, gdzie zmierzyli się z zespołem 
KS Warszawianka Warszawa, któremu 
minimalnie ulegli przegrywając spotkanie 22:26.  
W następnej kolejce przyszedł czas na miejscowe 
starcie, ponieważ ORLEN Wisła II Płock stanęła 
w szranki w roli gościa z lokalnym SMS ZPRP 
I Płock, jednakże ponownie podopieczni 

trenera Michała Skórskiego musieli uznać 
wyższość rywala i ponieśli porażkę 20:23. Pod 
koniec października młodzi Wiślacy powrócili 
do ORLEN Areny, aby tam podjąć drużynę KS 
AZS AWF Warszawa. Szóste z kolei spotkanie 
padło łupem Niebiesko-Biało-Niebieskich – 
zakończyło się wynikiem 34:26, dzięki czemu 
nasi wychowankowie mogli po raz drugi w tym 
sezonie dopisać komplet punktów w tabeli 
ligowej.

-	W	 porównaniu	 z	 poprzednim	 sezonem	
znacząco	zmienił	się	skład	II	zespołu	Nafciarzy.	
Czy	w	 związku	 z	 tym	musiał	 Pan	 bardzo	
skorygować	swoje	podejście	trenerskie?
MS: Na pewno można powiedzieć, że drużyna 
różni się zdecydowanie od tej, która była  
w zeszłym roku, chociażby z racji tego, iż mniej 
mamy starszych zawodników szczególnie na 
pozycji rozgrywających, a globalnie w składzie 
jest znacznie więcej zawodników z dolnego 
rocznika – 2006. Mimo tego podejście do 
pracy się nie zmieniło, ponieważ zawsze 
cel treningowy i szkoleniowy jest ten sam, 
natomiast ode mnie jako trenera wymaga to 
więcej cierpliwości i spokoju, ponieważ na te 

elementy, które muszą zostać skorygowane czy 
udoskonalone, najzwyczajniej potrzebujemy 
więcej czasu, który na szczęście, póki co jeszcze 
mamy.

-	 Jak	 dotąd	 Pana	 zdaniem	 radzili	 sobie	
zawodnicy	ORLEN	Wisły	II	Płock?
MS: Mogę śmiało powiedzieć, że początek 
sezonu w wykonaniu drugiej drużyny jest 
znacznie trudniejszy od tego choćby przed 
rokiem, ale to wszystko wynika z tego, że 
obecnie w składzie znajduje się więcej młodych 
zawodników wchodzących do seniorskiej piłki 
ręcznej. Mimo wszystko widzę, że drużyna jest 
bardzo zaangażowana, ciężko trenują i myślę, że 
jeśli cierpliwości będziemy mieli pod dostatkiem 
to i nasze wyniki będą coraz lepsze.

-	Czy	 są	 jakieś	aspekty	waszej	 gry,	 które	
chcielibyście	w	tym	sezonie	poprawić?
MS:	W sporcie, a przede wszystkim w piłce 
ręcznej zawsze jest coś do poprawy i my tutaj 
tych elementów do poprawy mamy bardzo 
dużo począwszy od warunków 昀椀zycznych i siły, 
której szczególnie tym młodszym chłopakom 
niewątpliwie brakuje, kończąc na elementach 
techniki. Jest tutaj wiele aspektów, które 
wymagają ulepszenia, natomiast ja jestem 
bardzo zbudowany chęcią i energią do pracy 
moich zawodników i widzę, że pomimo tego, iż 
z niektórymi elementami idzie im bardzo pod 
górę, to nie poddają się i konsekwentnie walczą 
by poprawiać się z każdym kolejnym dniem. 
Pozostaje nam tylko dalej tak pracować i czekać 
na efekty.

-	Czy	któryś	z	zawodników	Pana	zdaniem	
zasługuje	 na	 pochwałę,	 za	 to	 jak	 się	
prezentował	dotychczas	na	boisku?
MS: Nie chciałbym jakoś szczególnie wyróżniać 
któregoś z zawodników. Na pewno Ci najstarsi 
zawodnicy, którzy zbierali już doświadczenie  
w zeszłym sezonie zarówno w Szkole 
Mistrzostwa Sportowego, jak i w ORLEN Wiśle II 
Płock, są liderami tej drużyny i od nich oczekuje 
się znacznie więcej niż od tej młodszej grupy. 
Myślę, że oni grają jak najbardziej na miarę 

oczekiwań i można być z nich jak najbardziej 
zadowolonym. Wiadomo, że w sporcie co 
tydzień jest wery昀椀kacja swoich umiejętności  
w postaci udziału w rywalizacji i czasami 
zawodnicy potrafią pokazać te swoje 
umiejętności w 100%, a czasami mają gorszy 
dzień.

-	Jakie	stawiacie	sobie	cele	na	nadchodzące	
spotkania?
MS:	My stawiamy sobie cele, a przede wszystkim 
bardzo dużo o nich rozmawiamy szczególnie 
o tych indywidualnych przed i po każdym 
treningu. Dla nas najważniejszym przeciwnikiem 
są nasze słabości i problemy, z którymi 
musimy się uporać jak najszybciej i z którymi 
walczymy każdego kolejnego dnia. Staramy 
się po wszystkich treningach podsumowywać, 
czy udało nam się zrealizować to, co sobie 
postawiliśmy jako cel. Jeśli ta walka ze swoimi 
słabościami, poprawa swojej sprawności, czy 
techniki oraz umiejętności gry w piłkę ręczną 
będzie nam się udawała, to będziemy się stawać 
lepszą drużyną co zapewne przełoży się również 
na wyniki w poszczególnych spotkaniach w lidze.

O R L E N  W I S Ł A  I I  P Ł O C K 
N A  F R O N C I E
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Jak	się	pewnie	domyślacie	kluby	piłki	ręcznej	
to	nie	tylko	drużyny	złożone	z	zawodników	 
i	 trenerów,	 lecz	 również	cały	pion,	który	
działa	bardziej	od	zaplecza,	żeby	umożliwić	jak	
najbardziej	efektywne	i	poprawne	działanie	
zapewniające	 jak	 najlepsze	 warunki	 do	
rozwoju.	W	serii	SPR	Wisła	Płock	pod	lupą	
będziecie	mieli	szansę	poznania	tych,	którzy	
bardziej	lub	mniej	znajdują	się	za	kulisami,	
jednak	bez	których	poprawne	funkcjonowanie	
nie	byłoby	możliwe.	Jako	pierwsza	przybliżona	
zostanie	Wam	postać	Roberta	Jankowskiego.	
Serdecznie	zapraszamy	do	lektury	i	zagłębienia	
się	w	strukturę	klubu!

-	Jakie	stanowisko	piastuje	Pan	w	klubie	i	jakie	
obowiązki	się	z	nim	wiążą?	
RJ: Moje stanowisko to specjalista do spraw 
grup młodzieżowych. Zajmuje się głównie 
organizacją całego funkcjonowania naszych 
zespołów młodzieżowych począwszy od 
juniora młodszego, poprzez juniora starszego 
i na młodzieżowcach grających w rozgrywkach 
seniorskich I Ligi kończąc. Moja praca to 
mnóstwo czynności, do których należą: 
współpraca ze związkami wojewódzkimi, ze 

Związkiem Piłki Ręcznej, z klubami, z którymi 
prowadzimy rozgrywki, organizacja samych 
zawodów w Płocku, zapewnienie hali, żeby 
zawodnicy mieli, gdzie trenować, zapewnienie 
im sprzętu do treningu, sprzętu meczowego 
czy opieki medycznej. Tak naprawdę mogę 
powiedzieć, że jestem taką „mamą”, do 
której przychodzą zawodnicy i o wszystko 
proszą. Dodatkowo prowadzę dokumentację, 
poprzez którą zgłaszam zespoły do rozgrywek, 
wery昀椀kuję zawodników, wyrabiam licencje 
dla nich, dla członków sztabu czy dla klubu, 
żebyśmy mogli uczestniczyć w rozgrywkach 
seniorskich czy młodzieżowych. Do moich 
zadań należą również kwestie związane  
z transferami. Ponadto wysyłam komunikaty 
meczowe, uzgadniam terminy meczów, opiekę 
medyczną, ochronę czy obsługę sędziowską. 
Szczerze przyznam, że jest tego dosyć sporo, 
a najważniejszy okres w mojej pracy to mniej 
więcej lipiec-sierpień, kiedy przygotowujemy 
się do rozgrywek i wtedy mamy w związku  
z tym dużo takiej papierkowej roboty. Jeśli chodzi  
o natężenie moich zobowiązań, to czasem 
bywa ich więcej, a czasem mniej natomiast 
większa część z nich jest bardziej systematyczna 
np. dotycząca samych rozgrywek. Praca 
ta nie wiąże się tylko z siedzeniem 8 godzin  
w biurze, ponieważ kontaktujemy się z innymi 
klubami często w godzinach wieczornych,  
a sami zawodnicy też mają swoje obowiązki 
poza klubem związane np. z edukacją, więc  
o różnych porach dzwonią do mnie czy piszą, 
żeby im w czymś pomóc. 

-	Czy	fakt,	że	wcześniej	pracował	Pan	również	
jako	trener	ORLEN	Wisły	II	Płock,	pomaga	
Panu	w	pełnionej	obecnie	roli?
RJ:	 Zacząłem pracę tutaj w klubie jako trener. 
Pracowałem w Miejskim Zespole Obiektów 
Sportowych, a później za namową Marka 

Witkowskiego zacząłem prowadzić zespół 
juniora młodszego. Kiedy ja jeszcze byłem 
zawodnikiem, moim kierownikiem był Eugeniusz 
Gałecki, którego pozdrawiam serdecznie. 
Później zaproponował mi on, żebym przejął 
po nim obowiązki związane z prowadzeniem 
grup młodzieżowych, ponieważ on potrzebował 
odciążenia. Oczywiście po objęciu schedy po 
nim otrzymałem od niego dużo pomocnych 
wskazówek co i jak mam wykonywać.  
W pracy bardziej pomaga mi fakt, że sam 
też byłem zawodnikiem, ponieważ dzięki 
temu mam świadomość mniej więcej co 
od tej strony zawodniczej było potrzebne. 
Prowadzenie zespołu, a prowadzenie kwes琀椀i 
administracyjnych to jest zupełnie coś innego. 

-	Jakie	są	najtrudniejsze	aspekty	i	wyzwania,	
przed	jakimi	Pan	stoi,	pracując	w	klubie?	
RJ: Tak naprawdę dużo jest takich sytuacji, 
które nas zaskakują. Często mamy coś 
zaplanowane np. mecz, a wychodzi, że 
jesteśmy zmuszeni zmienić jego termin, bo 
coś innego w jakiś sposób nadrzędnego musi 
wtedy mieć miejsce. Samo powiązanie planów 
treningowych przygotowanych przez trenerów 
i powiązanie z tym dostępności hali jest troszkę 
problematyczne i wiąże się z dużą niepewnością, 
ponieważ trenujemy na tym samym obiekcie 
co pierwszy zespół i on ma pierwszeństwo. 
Oprócz dostosowania się do planów pierwszego 
trenera często wychodzą też również wszelkiego 
rodzaju imprezy sportowe czy kulturalne na 
ORLEN Arenie i musimy sobie wtedy szukać 
zastępczych obiektów, których w Płocku 
niestety jest relatywnie niewiele, a samych 
klubów piłki ręcznej w naszym mieście jest 
kilka, wliczając w to zarówno sekcje żeńskie np. 
Jutrzenki jak i męskie np. SMS-u oraz oczywiście 
drużyn reprezentujących inne dyscypliny 
sportowe. Każdy praktycznie chciałby trenować 
popołudniami, więc mierząc się z faktem 
niedoboru hal, jest to dla nas jakaś bolączka. 
Problem mogłaby rozwiązać dodatkowa 
pełnowymiarowa hala rozgrzewkowa dla Wisły, 
na której grupy młodzieżowe mogłyby również 
rozgrywać mecze. 

-	Skąd	u	Pana	zainteresowanie	piłką	ręczną?
RJ: Chodziłem do szkoły, w której obecna była 
piłka ręczna. Tak naprawdę sam próbowałem 
praktycznie wszystkich dyscyplin bo  
i chodziłem na piłkę nożną i na siatkówkę oraz 
na koszykówkę, a nie umknęła przede mną też 
lekkoatletyka. Wiodącym sportem była piłka 
ręczna, na którą namówił mnie ostatecznie śp. 
Pan Waldemar Wiśniewski, kiedy złapał mnie  
w przerwie w szkole i powiedział, żebym czasem 
nie myślał o piłce nożnej, bo on mnie widział 
wśród szczypiornistów. Także mniej więcej od 
4 klasy szkoły podstawowej zaczęła się moja 
przygoda.

-	Kiedy	i	dlaczego	poczuł	Pan	powołanie	do	
pracy	z	młodzieżą?
RJ: Jeszcze jako doświadczony zawodnik, 
jeździłem z kolegami – Bogdanem Janiszewskim 
czy Markiem Przybyszewskim jako pomoc  
w treningach, czy wyjazdach. Przede wszystkim 
trenerzy potrzebowali mnie w trakcie turniejów 
mistrzowskich. Od tamtego momentu zacząłem 
pomagać, później moja kariera zawodowa się 
skończyła i Marek Witkowski zaproponował mi 
przejęcie drużyny trenera juniora młodszego 
po trenerze Tadeuszu Wiśniewskim. Po 
przemyśleniu otrzymanej propozycji doszedłem 
do wniosku, że w związku z tym, iż będę 
miał więcej czasu i nie chcę kończyć jeszcze 
mojej przygody ze sportem, zacząłem pracę 
z młodzieżą. Wtedy był to zespół, w którego 
składzie był między innymi Filip Koper, który 
obecnie również jest pracownikiem w klubie.
 

-	Czy	doświadczenie	z	perspektywy	zawodnika	
również	jest	przydatne	w	pracy	na	obecnym	
stanowisku?	
RJ: Perspektywa bycia zawodnikiem jest jak 
najbardziej przydatna w pracy, ponieważ 
pozwala na inne spojrzenie na to, co by graczom 
bardziej pasowało. Jeżeli jest taka możliwość, 
żebym ja mógł w jakiś sposób ułatwić im pracę, 
treningi to dokładam wszelkich starań, żeby 
mogli sobie swobodnie zaplanować co i kiedy 
będą robić. Jako że część szczypiornistów jest 
jeszcze uczniami czy studentami, to zdarza 

S P R  W I S Ł A  P Ł O C K  P O D  L U P Ą
 –  R O B E R T  J A N K O W S K I
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Za	Nafciarzami	kolejny	bardzo	intensywny	okres	rywalizacji	zarówno	w	ORLEN	Superlidze	
jak	i	w	zmaganiach	pres琀椀żowej	Ligi	Mistrzów,	podczas	którego	płocczanie	ani	na	chwilę	
nie	zwolnili	tempa.	Interesuje	Was	co	wydarzyło	się	w	październiku	w	naszym	klubowym	
życiu?	Jeśli	tak	to	zapraszamy	do	lektury	podsumowania	ostatniego	miesiąca	poniżej.	

ORLEN Wisła Płock rozpoczęła październikowe 
granie od meczu wyjazdowego w Opolu, 
gdzie w ramach 7. rundy zmagań Nafciarze 
pokonali miejscowych gwardzistów 30:25  
i zdobyli po raz kolejny komplet punktów 
w polskiej lidze. Następnie Niebiesko-
Biało-Niebiescy powrócili do Płocka, 
aby przed własną publicznością podjąć 
Energę MKS Kalisz. Spotkanie z zespołem 
pod wodzą Rafała Kuptela zakończyło się 
wyraźnym zwycięstwem Wiślaków – 34:21  
i ponownym dopisaniem 3 punktów do tabeli 
ORLEN Superligi. Po dwóch pojedynkach 
na krajowych parkietach przyszedł czas 
na rywalizację w najwyższej europejskiej 
klasie rozgrywkowej, w której podopieczni 
trenera Sabate stoczyli bój w swojej hali  
z zeszłorocznym triumfatorem Ligi Mistrzów 
– drużyną SC Magdeburg. Mimo bardzo 
wyrównanej walki przez pełne 60 minut 
Nafciarze musieli uznać wyższość Niemców 
przegrywając minimalnie spotkanie 26:28. 
Kolejnym rywalem na drodze płocczan 
był MMTS Kwidzyn, z którym zmierzyli się 
na wyjeździe, skąd wrócili po wygranej 
34:15 z pełną pulą punktową. Prosto  
z województwa pomorskiego ORLEN 
Wisła Płock udała się na Węgry, gdzie 
czekał już na nich obecny mistrz tego kraju  
i jeden z weteranów europejskich pucharów 

– Telekom Veszprém HC. Rywalizacja 5. 
kolejki EHF Champions League zakończyła 
się porażką Wiślaków 21:28 i mimo 
usilnych starań Niebiesko-Biało-Niebiescy 
pozostawali wciąż bez dorobku punktowego 
w rozgrywkach w Europie. Po powrocie  
z Veszprem Nafciarze rozegrali w Płocku 
mecz z ubiegłorocznym brązowym 
medalistą krajowych zmagań oraz  
obecnym polskim reprezentantem w EHF 
European League – drużyną Górnika Zabrze. 
Mimo rywalizacji, która zdecydowanie 
momentami była na styku, Zabrzanom nie 
udało się przerwać zwycięskiej serii płocczan  
w ORLEN Superlidze i zespół pod wodzą 
trenera Xaviego Sabate pokonał Górnik 
26:22 ponownie dopisując 3 punkty  
w tabeli. Na koniec miesiąca Niebiesko-
Biało-Niebiescy powrócili do zmagań  
w Lidze Mistrzów i 26 października stanęli 
w szranki przez własną publicznością ze 
słoweńskim RK Celje Pivovarna Lasko. Dzięki 
świetnemu wejściu w spotkanie Wiślacy 
przełamali swoją złą passę na europejskich 
parkietach i odnieśli premierowe zwycięstwo 
w EHF Champions League – 30:25 zdobywając  
w ten sposób również pierwsze punkty  
w tych rozgrywkach. 

C O  S Ł Y C H A Ć  U  N A F C I A R Z Y ?   
-  P O D S U M O WA N I E  PA Ź D Z I E R N I K A

KRAJOWE I EUROPEJSKIE ROZGRYWKI W PEŁNEJ KRASIE

się, że wystawiam im zwolnienia czy też 
zaświadczenia, że są zawodnikami. Dzięki temu 
mogę powiedzieć, że znam to środowisko od 
podszewki. 

-	Jaką	radę	mógłby	Pan	dać	młodym	adeptom	
piłki	ręcznej?
RJ: Jeżeli mają marzenia i one są związane  
z piłką ręczną, to niech to realizują w 100%, 
mimo wszelkich niepowodzeń czy przeciwności 
losu. Powinni się skupić, założyć sobie cel jaki 
chcą osiągnąć i wytrwale do niego dążyć. Jeśli 
jeszcze nie mają tego celu, to warto by było, 
żeby to sobie jak najszybciej przemyśleli, bo 
w tym momencie, w którym są obecnie nasi 
wychowankowie, ten czas zaczyna już troszeczkę 
uciekać. Ważne, żeby decyzja odnośnie do 
ich przyszłości pojawiła się teraz, bo nie 
można odciągać tego wszystkiego w czasie  
w momencie, gdy myśli się o sporcie poważnie, 
ponieważ on cały czas idzie do przodu i później 
zawodnicy mogą zderzyć się z sytuacją, w której 
będą coś chcieli zrobić, ale nie będą mieli już 
za dużo szansy, a inne kierunki mogą być już 
wtedy też poza zasięgiem. 

-	Jak	Pana	zdaniem	ma	się	obecnie	piłka	ręczna	
w	Płocku	i	w	Polsce?	Na	jakim	jest	poziomie?
RJ:	Wszyscy dokładnie wiedzą, jaka jest obecnie 
sytuacja. Jeśli chodzi o piłkę ręczną w Płocku, 
to nasza seniorska drużyna pokazuje kierunek, 
w którym chcielibyśmy iść, czyli europejskie 
rozgrywki. Na naszym podwórku polskim 
bardzo dobrze sobie radzimy.  Mamy naprawdę 
świetny zespół. W kontekście młodzieży to 
nasza lokalna piłka ręczna lekko podupadła,  
a na to według mnie wpływ miał okres pandemii, 
w którym młodzież była zamknięta w domach, 
a realnie patrząc, każdy miesiąc czy tydzień pracy 
ma znaczenie w kontekście rozwoju. Niezależnie 
co by nasi wychowankowie wypracowywali 
samodzielnie w domu, to jednak nie byłoby 
to wystarczające, ponieważ gry zespołowe 
polegają na współpracy i na umiejętnościach 
orientacji na boisku czy też rywalizacji. Obecnie 
mimo dużej ilości chętnych na poziomie szkół 
podstawowych z biegiem lat ta grupa się 

zawęża, ponieważ młodzież często trenuje 
kilka dyscyplin na raz nie do końca wiedząc, 
co tak naprawdę chcieliby robić. Jednakże 
zupełnie najgorszym czynnikiem wpływającym 
na ilość trenujących szczypiorniaka jest trend 
wszechobecnych portali społecznościowych, 
które są bardzo wciągające i w przeciwieństwie 
do sportu w dużej mierze niewymagające aż tak 
dużego wysiłku.

-	 Zdaniem	 niektórych	 kibiców	 młodym	
zawodnikom	w	Polsce	obecnie	ciężko	jest	się	
wybić	i	zrobić	karierę	na	poziomie	seniorskim.	
Czy	zgadza	się	Pan	z	tą	opinią?	Z	czego	może	
ona	wynikać?
RJ: Każdy kibic ma prawo do swojego osądu  
i innego spojrzenia. Moim zdaniem zawodnikom 
nie jest ciężko tra昀椀ć do rozgrywek seniorskich. 
Bardzo dużo chłopaków z Płocka, mimo że 
nie widać ich u nas na boisku, gra w Polsce  
i - co więcej - świetnie sobie radzą. Mamy 
przykład dwóch zawodników, którzy się 
wybili i grają za granicą i mowa tu o Oliwierze 
Kamińskim i Mikołaju Czaplińskim. Wielu  
z nich ma odpowiednie umiejętności i talent, 
jednak dostali szansę po prostu, żeby gdzieś 
indziej popracować i zobaczyć, jak to wygląda  
w innych klubach. Mam nadzieję, że Ci, którzy 
reprezentują inne kluby w Polsce czy za granicą 
wrócą kiedyś do nas. 

-	 Jak	 układa	 się	 współpraca	 sekcji	
młodzieżowej	z	seniorską?
RJ: Mnie osobiście super układa się współpraca, 
bo ja działam z Grzegorzem Markiewiczem 
reprezentującym sekcję pierwszego zespołu 
i wzajemnie się uzupełniamy. Natomiast 
jeśli chodzi o współpracę stricte pomiędzy 
drużynami młodzieżowymi a seniorskimi to 
mogę powiedzieć jako obserwator, że młodsi 
zawodnicy często dołączają do treningów 
pierwszego zespołu, jak tylko jest taka potrzeba. 
Jeśli chodzi o inne sprawy, to już trzeba 
bezpośrednio zapytać trenerów.
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WSPÓLNY WYJAZD ZAGRANICĘ

ATRAKCJE W ORLEN ARENIE

W związku ze spotkaniem 5. serii zmagań w Lidze 
Mistrzów, w której Nafciarze grali na wyjeździe 
z mistrzem Węgier i jedną z czołowych drużyn  
w Europie – Telekom Veszprém HC kibice 
udali się na zorganizowany przez Pana 
Adama Osickiego wyjazd. Aby dopingować 
płocczan na Węgry udała się niebiesko-
biało-niebieska grupa wsparcia licząca około 
80 osób, także pomimo gry poza Płockiem 
drużyna pod wodzą trenera Xaviego 
Sabate mogła liczyć na pomoc z trybun  
z ich strony. Poza widowiskiem sportowym  
w Veszprém Arenie, na którym grupa 

sympatyków była obecna, kibice spotkali 
się również z zaprzyjaźnioną grupą fanów 
tamtejszej drużyny, odbyli spacer rekreacyjny 
nad Balatonem oraz zwiedzili węgierską 
stolicę. Cały wyjazd zwieńczyła obiadokolacja  
w akompaniamencie muzyki oraz rejs po 
pięknym i modrym Dunaju. Z tego miejsca 
chcielibyśmy serdecznie podziękować 
organizatorowi oraz Wam za tak liczne 
wsparcie, które jest dla nas motorem 
napędowym do działania! 

W październiku ponownie w ORLEN Arenie 
kibice w każdym przedziale wiekowym mogli 
znaleźć coś dla siebie spośród szerokiej 
oferty atrakcji przygotowanej we współpracy  
z naszymi partnerami oraz sponsorami. Na 
wszystkich sympatyków czekały słodkości 
od Piekarni Cukierni Mochowo, swojskie 
pyszności od Stowarzyszenia Wesoła Chatka, 
stoisko z kapitalnymi hot-dogami od New 
York Hot Dog oraz catering, który idealnie 
dopełniał ofertę  gastronomiczną w ORLEN 
ARENIE. Dodatkowo najmłodsi mogli korzystać  
z animacji od Sali Zabaw Fikołki w kąciku 
dziecięcym oraz podbić pieczątki w wiślackim 

Biurze Paszportowym. Niezapomniane chwile 
w kibicowskim gronie uwiecznić można 
było przy pomocy Fotobudki 360°. Ponadto 
przed meczem z drużyną z Magdeburga 
zorganizowana była strefa kibicowania naszym 
plażowym kolegom po fachu – BHT Petrze 
Płock, która po zaciętej walce została 3. drużyną 
w Europie wieńcząc w ten sposób sezon  
z dwoma złotymi medalami w rozgrywkach 
krajowych oraz z brązem w zmaganiach 
europejskich. Na dokładkę niebiesko-biało-
niebiescy kinomaniacy mieli ponownie okazję 
na zgarnięcie podwójnych wejściówek przy 
okazji wizyty w Przedwiośniu. 

Na przełomie października i listopada odbyły 
się pierwsze zgrupowania kadr narodowych  
w sezonie rozgrywkowym 2023/2024. 
Seniorskie reprezentacje spotkały 
się głównie w celu przygotowań do 
nadchodzących Mistrzostw Europy, 
które rozpoczynają się w styczniu 2024,  
a dokładniej 10. dnia tego miesiąca. Ponadto 
Japończycy z przebywającym obecnie na 
wypożyczeniu Kosuke Yasuhirą w składzie 
rozgrywali azjatyckie kwali昀椀kacje do Igrzysk 
Olimpijskich w Paryżu. Wśród powołanych 
do kadr narodowych znalazło się aż 13 
przedstawicieli naszego klubu: Michał Daszek 
(Polska), Dawid Dawydzik (Polska), Mikołaj 
Czapliński (Polska), Marcel Jastrzębski 
(Polska), Marcel Sroczyk (Polska kadra B), Miha 
Zarabec (Słowenia), Tin Lucin (Chorwacja), 
Lovro Mihić (Chorwacja), Gergo Fazekas 
(Węgry), Tomas Piroch (Czechy), Kosuke 
Yasuhira (Japonia), Mirsad Terzić (Bośnia  
i Hercegowina), Abel Serdio (Hiszpania). Na 
liście rezerwowych do polskiej kadry B znalazł 
się również skrzydłowy – Filip Michałowicz. 
Pomimo powołań na zgrupowania w związku  
z kontuzjami bądź dochodzeniem do siebie 
po urazach nie pojechali Marcel Sroczyk 

oraz Abel Serdio. W związku z obowiązkami 
trenera głównego reprezentacji Czech na 
zgrupowanie szkoleniowe udał się również 
Xavi Sabate. Ponadto na konsultacje Polaków 
wyjechali trenerzy Michał Skórski oraz Marcin 
Wichary pełniący funkcję szkoleniowców 
wspomagających trenera Marcina Lijewskiego. 
Wszyscy nasi zawodnicy, którzy udali się na 
zgrupowania swoich kadr zaliczyli występy  
w barwach narodowych i zdobyli razem łącznie 
40 bramek z czego autorem 12 był Michał 
Daszek (Polska– Węgry), 3 tra昀椀enia zanotował 
Dawid Dawydzik (Polska– Węgry), 3-krotnie 
na listę strzelców wpisał się również Mikołaj 
Czapliński (Polska– Węgry), 2 bramki dołożył 
Gergo Fazekas (Węgry – Polska), 2 gole dopisał 
też Miha Zarabec (Słowenia – Serbia), 2 razy
piłkę w bramce rywala umieścił Tomas Piroch
(Czechy – Bośnia i Hercegowina), po 
jednym tra昀椀eniu w sparingu wewnętrznym 
Chorwatów zaliczyli również Lovro Mihić i Tin 
Lucin oraz kolejno: 6 razy (Japonia – Iran), 
3 razy (Japonia – Bahrajn) i 5 razy (Japonia 
– Kuwejt) punktował Kosuke Yasuhira. Po 
jednym tra昀椀eniu w sparingu wewnętrznym 
Chorwatów zaliczyli również Lovro Mihić i Tin 
Lucin
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1.				Bycie	Nafciarzem	oznacza	dla	mnie…
Powód do dumy.

2.				Sukces	indywidualny	czy	zespołowy?
Zespołowy.

3.Najlepszy	zawodnik	przeciwko	któremu	
grałem	to…
Sławomir Szmal.

4.		Jaki	jest	twoim	zdaniem	najlepszy	gracz	
ORLEN	Wisły	Płock	w	historii?
Marcin Lijewski.  

5.		W	drużynie	chciałbym	kiedyś	zagrać	z…
Diką Memem.

6.	Co	byś	robił	w	życiu	gdyby	nie	piłka	
ręczna?
Nie mam bladego pojęcia. Chyba jak 
wszyscy u mnie w rodzinie poszedłbym  
w kierunku medycyny.

7.	Jaki	był	najważniejszy	mecz	w	twojej	
karierze?
Mecz o brąz Igrzysk Olimpijskich w Rio.

8.	Na	sportowej	emeryturze	będę…
Trenerem piłki ręcznej.

9.	Kto	był	 twoim	pierwszym	wzorem	 
z	boiska	piłki	ręcznej?
Mój starszy brat.

10.		Największy	atut	i	największa	wada	
na	boisku
Wzrost i wzrost :)

11.		Mecz	w	Orlen	Arenie	który	wzbudził	
w	Tobie	największe	emocje	to	…
Wygrana z FC Barceloną w 2014. Pamiętam, 
że jako jedyny zespół w tamtym sezonie ich 
pokonaliśmy.

12.	 Wracając	 do	 domu	 najbardziej 
z	Płocka	brakuje	mi….
Atmosfery w szatni.

13.		Co	doceniasz	w	Polsce?
Przepyszne jedzenie.

14.	 	 Za	 najlepszego	 kolegę	 z	 szatni	
uważam…
Przemysława Krajewskiego. 

15.		Kto	jest	najzabawniejszym	członkiem	
drużyny?
Ciężko mi wybrać faworyta. 

16.	 Jakie	 masz	 największe	 marzenie	
związane	z	piłką	ręczną?  

Zdobycie medalu na Igrzyskach Olimpijskich. 
 

 

S Z Y B K I E  P Y T A N I A
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